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M F L1IC T Y  W Z. S. R, R.
(KI.) Żucie memnifir7.no-pnliiyczne Rosji Sowiec­

kiej, .stanowiące dotąd nieprzeniknioną dla zagr. za- 
Sadkę, zaczyna m ostatnich dmuch ujawniać newne 
fakty, które nasuwają dość daleko idące wnioski.

Pisaliśmy już o zniesieniu systemu kartkowano 
hory to krok rna być zwiastunem normalizacji bez­
nadziejnych dotąd stosunków na terenie handlu i spo- 
łtocta Równocześnie jednak fakt fen stal sie żywym  
bodźcem do wznowienia zarzutów pod adresem wsi, 
szczególnie w sowieckiej republice ukraińskiej Odśmie 
tono więc zarzut uprawiania przez rolników sobotn­
ią. wyłamywania się z solidarności proletariackiej” 

t. p To nie przyczynia sic orz u wiście do uspokoje­
nia wewnętrznych tarć narodowościowych m 7,- S. 
K. R.

Jak piorun z jasnego nieba spadla na te tarcia 
mieść o zamordowaniu sekretarza generalnego rosyj­
skiej partji komunistycznej. Sergiusza Kirowa Rui io 
jeden z najstarszych bolszewików, to też zamach na 
fiiego wzniecił w kolach rządzących 7. S R R powa- 
ine zaniepokojenie Dla nas Kirów nie iest również, 
postacią nieznaną: występował on w delegacji sowiec­
kiej w czasie rozmów, których wynikiem bul trykiai 
fyski z 1ó2t roku. nstniaiacy lak wiadomo msrhodnią 
flaszą granicę. Miara powagi sytuacji wytworzonej 
film mordem jest fakt. że śledztwo spoczywa w rę 
kach samego Stalina 7.a nr wiedziano równocześnie 
••czystkę" w partii komunistycznej oraz bezwzględne 
kary dla terorystóm. jak donoszą ostatnie depesze z 
Łoimy TV 7- R .R  ogłoszony został stan ohleżenla

L , / jeszcze \edep fakt i/iewniaiacy łamanie sie me- 
etrznej spoistości 7.  ̂ R R Lito z pomodli przu- 

k i pienia Somrrlórr. do figi  Narodom, przedstawiciele 
fiarodownścl Kaukazu Turkiestany, fikrainy < Biało 
Nisi złożył1 na ręce przewodniczącego rady Ligi Nu- 
fodów protest, w którym piszą m in :

„Narody Kaukazu. Turkiestanu i Ukrainy 
sieaąją liczby óO milianóm Wszystkie te narody 
doża do zrzucenia som!ork'ei okupacji i narzuco­
nej im przemocą wiadru Ciągle powstania to 
piopp są w potokach trmi i doraapnmi egzekucja­
mi i zeslaniami. nnkazumnnrmi bez żadnego sadu“ 

„Rozdział pierwsza paktu figi narodów mó­
wi o swobodnych czadach państw 7. *> R 
daleki jest od tego: Jego organizacja państwowa 
oparta jPsi na przymusie i ierorze. skutkiem rze  
fin przy niermszrj lepszej okaz ii skazana hedzie 
na zagładę, co grozi nieohliczainerni komplika­
cjami i zakłóceniem ogólnego pokotu. Nie uzy­
ska sie zapewnienia pokoju dmga ziednnnia pań­
stwa. które wprowadza niemolntt-fmo".

IK dalszym ciągu omamianego protestu czytamy: 
..Pozntem należy uwzględnić fakt. iż rząd 

Sowiecki, ściśle związany z 111 międzynarodówka 
pracuje stale nad poderwaniem podstaw usimiń­
my ch tlirh cywilizowanych nnóslm l-tóre przyję 
ly  go do swego tt-ena w f'dze narodom

“ W wyniku powyższe to st-terdzić należy, iż 
T7.nd moskiewski n’e stanowi „gmamncii nokoiy 
jak to bolo wysuwane prni przuimnmaniu Sowie, 
tom do Ligi narodów 1Tnms> przecinanie — iest 
T)nimfplcS7.Pm niohcjfyjrcy.pń f̂wpJTt pokoju smio o-

* weno i mmlii?, nr ii
W imienin narodów Kaukazu. Turkiestanu i 

Ukrainy protestu tern u przeciw przt/ięcin rżany 
sowieckiego i reprezentowaniu przezeń naszych 
Narodów“
Jest rzeczą niezmiernie rharaklerystliczna że nfl- 

'ody te nietylko protestują przeciwko przyjęciu 7.. S 
't R do f igi Narodów, ale ndmnmiala 7wiazkowi sn 
fiiecl-iemu prawa reprezentowania przezeń interesów 
Kaukazu. Turkiestany f Jlkrainy Ofirialnet odnowie 
'iz.i rzadti 7. S. R R. na ten zdecydowany JbroJtr jesz- 
'że dotąd niema

DŁUGI DROBNEGO ROLNICTWA
w świetle danych Państwowego Instytutu Naukowego w Puławach
Aby móc należycie ocenić ulgi, które de­

krety oddłużeniowe z dn. 24 października 
j rb. przyznały drobnemu rolnictwu, należy 

zdać sobie sprawę ze stanu i charakteru za­
dłużenia drobnych gospodarstw.

Obliczenie tego zadłużenia, na które skła­
dają się zobowiązania rolników z najrozmait­
szych tytułów,- jest rzeczą bardzo trudną. 
Pewne światło na to zagadnienie rzucają ma- 
terjały zebrana nrzez Państwowy Instytut Na­
ukowy w Puławach. Materj ły te o ub i';o- 
wane zostały w książce p. A. S. Brody: „Za­
dłużenie drobnych gospodarstw na dzień 1 
lipca 1933 r.“.

Z pracy powyższej dowiadujemy się, że 
dla gospodarstw od 2 do 50 hektarów prze­
ciętne zadłużenie w stosunku do jednego hek­
tara aruntu wynosiło w 1931 r. 341 zł. a 
w 1933 r. — 315 zł. Dzieląc te długi we­
dług sposobu ich powstania p. A. S. Broda

podaje następujące bardzo ciekawe i cha­
rakterystyczne cyfry:

Rodzai długu 1931 r. 1933 r.
Kredyt finansowy 64.5% 65 S%
Spłaty rodzinne 217% 25.4%
Kredyt towarowy 
Podatki, świadczenia

8.8% 4.4%

i usługi 5.0% 4.4%

razem 100.0% 100.0%
Z powyższych cyfr wynikają dwa wnio­

ski. i
Pierwszy — to zmniejszenie się przecięt­

nej kwoty zadłużenia drobnych gospodarstw 
na 1 ha. Zmniejszenie to nie we wszystkich 
jednak gospodarstwach miało miejsce. W go­
spodarstwach małych do 5 ha zmniejszenie 
to było bardzo wydatne, wyniosło bowiem 
około 20 proc. w ciągu dwuletniego okresu 
1931—1933. W gospodarstwach do 20 ha

(Ciąg dalszy na stronie 2.).

UCHWAŁY KOMISJI EKONOMICZNEJ 
WLKP. IZBY ROLNICZEJ

Komisja Ekonomiczna Weikopolskiej Izby 
Ro’niczei odbyła posiedzenie w dniu 30 listopada 
1934 roku pod przewodnictwem p. prezesa Mie­
czysława Chłapowskiego.

Po szczegółowej dyskusji Komisja powzięła 
następujące uchw.ały:

1. Komisja Ekonomiczna W. I. R. daie wyraz 
przeświadczeni o konieczności iaknaisilniejsze- 
go rozszerzani praw!dłowei ks-ażkowoścł wśród 
ro!n’ków. zwłaszcza małorolnych. Komisja Eko­
nomiczna stwierdza, że nieodzownym warunkiem 
ku temu jest. by władze skarbowe uwzględniały 
w nrare możności zapiski rachunkowe^ dokony­
wane przez roinka samego, a książki prowa­
dzone prawidłowo pod kontrola W I. R.. przyj­
mowały z zasady za podstawę wymiaru podat­
kowego.

2. Komisja stwierdza, że istnieje konieczność 
da'szego prowadzenia orać nad wzorem książki 
iaknajprostszej. którabv umożliwiła małoro'ne- 
mu samodzielne rej prowadzenie. kfórabv jednak 
była tak ułożeną, aby mogła służyć celom po­
datkowym.

3 Komisja Ekononrczna stwierdza, że z po­
wodu kieski suszy znalazło sie rolnictwo woj. 
Poznańskiego, a zwłaszcza najbardziej dotknię­
tych. zachodnich jego oowuatów. w niezmiernie 
creżkłe? sytuacji. Wobec tego Komisja usilnie 
ooniera szczegółowe postulaty w zakresie nie­
odzowne! pomocy dla poszkodowanych susza 
gospodarstw, przedłożone przez organizacie 
rolnicze Wielkopolski miarodainym czynnikom 
państwowym. Komisja podkreśla specjalnie ko­

nieczność bezzwłocznego wprowadzenia ulgo­
wych taryf kolelowych (obniżka o 50%) na prze­
wóz nasz do stacyj kolejowych na obszarze woj. 
Poznańskiego.

4. Wobec sytuacji na rynku zbożowym, 
wytworzonej przez wstrzymanie < Interwencji 
państwowej. wwrpow!ada sie Komisia za bez- 
wzg’ednem dołożeniem starań w kierunku umo­
żliwienia P. Z. P. Z. ponownego podjęcia akcji In­
terwencyjnej.

Docemajac doniosła role kredytu zasfawo- 
wego. jako środka państwowei polityki zbożo­
wej. zwraca Kormsia Ekonomiczna specialme u- 
waee na konieczność niedopuszczenia do poder­
wania zaufania rn’ników do gospodarczej celo­
wości tego kredvtu.

5. W związku z przeprowadzana unifikacist 
orgau'zacvi snółdzłe'czych wypowiedziała słę 
Komisja Ekonomiczna:

za nadaniem Projektowanemu Związkowi 
Cenra’nemu wyrafn°go zasadniczego charakte­
ru orcfqn-7aci! snółdzie’c7ości rolwczei ^Central- 
uv Związek Kredytu. Wytwórczości i Wymiary 
Rolniczej).

za zapewnieniem zorganizowanemu rołn!c- 
fwu odpowiedniego udziału we władzach Zwaz- 
ku na wszystkich szczeblach organizacyjnych ł 
zacieśnieniem wmółnracy Związku z Izbami I 
organizacjami rolniczemi oraz

za deleko Maca decentralizacja regjonalnąi 
i wzmocnieniem czynnika społecznego w wła­
dzach i organach Zw*azku



Sobota, dnia 8 ./gru--^  1.934 t t

dek zadłużenia będzie poważny, w każdym 
zaś razie bardzo poważnie zmniejszę się ro­
czne wydatki gospodarstw na spłatę tego za­
dłużenia.

Jeżeli nie wszystkie to niewątpliwie zna­
czna większość tych gospodarstw w ten spo­
sób będzie mogła podołać spłatom obniżo 
nych, rozterminowanych i nisko oprocent' 
wanych zobowiązań.

——-----a tu t-----------»

m m &  Ż P A  P O LIC JI M IĘ D ZY N A R O D O W E J 

dla zapewnienia spokoju w Saarze

Skarga jugosłowiańska rozpatrywana będzie na bieżącej sesji

Rady Ligi Narodów

wystąpił do Rady z formalnym wnioskiem, by wzię­
ła na siebie obowiązek zagwarantowania bezpieczeń­
stwa w Zagłębiu przy pomocy międzynarodowe/ si­
ły zbro/nej. Franrja chętnie godzi się na to, by nie 
hvła reprezentowana w tych kontyngentach wojsko­
wych międzynarodowych, przyrzem również nie by­
łyby w nich reprezentowane i Niemcy.

Delegat W. Brytanii oświadczył, że jeśli W . 
Rrvtanja zostanie zaproszona do współpracy, i-:- 
zgodzi się ona dostarczyć odpowiedniego kontyngen­
tu dla utworzenia siłv międzynarodowej w tym w y­
padku. jeśli inne państwa, wchodzące w rachubę, 
także się na to zgodzą i pod warunkiem, że Fran­
cja i Niemcy nie będą temu przeciwne. Anałogicz 
ne oświadczenie złożył imieniem Włoch baron 
Aloisi.

Min. Benesz zaznaczył, że kraj jego nie uchy­
la się od obowiązków międzynarodowych i że nie­
wątpliwie' przyjmie proponowane zobowiązania na 
warunkach, sformułowanych przez min. Edena.

Skolei przemawiał przewodniczący Komisji 
Rządzącej 7-agł. Snarv. Knox, który wyraził swe 
zadowolenie z jednom yśłnołn , panującej wśród 
członhóu- 1'ndy ].i"> co do konieczności powołania 
w Z.agl. Saary międzynarodouych kontyngentów  
wojskowych dla zapewnienia porządku. Mówca jest 
głęboko przekonany, żp dzięki temu ład zostanie 
utrzymany i że plebiscyt odbędzie się w atmosfe­
rze spokoju.

Rada zdecydowała następnie, że Komitet Trzech 
dla spraw 7.agł. Saary zbada tę kwestję i przedsta­
wi przed końrpm dyskusji konkretne propozycje. 
O ile Niemcy wyrażą zgodę na propozycję T.avała, 
Rada uchwali napewno stworzenie międzynarodo­
wej policji.

zmniejszenie tor byłą już: znacznie mniejsze. 
Natomiast w grupie gospodarstw od 20 doi 
50 hektarów zadłużenie nietylko nie spadło 
ale wzrosło jeszcze o przeszło 7 proc.

Świadczy to, że małe gospodarstwa da­
leko lepiej umieją przystosować się do cięż­
kich waru;.* św. Dla większych gospodarstw 
przystosowanie to jest rzeczą trudniejszą, łm 
większe 6qwięm gospodarstwo, tern więcej 
ponosić musi koniecznych wydatków zwią­
zanych z jego prowadzeniem. Słusznie też 
dekrety oddłużeniowe zaliczyły do liczby dro­
bnych gospodarstw (dla których pomoc uzna­
na została za szczegó'nie potrzebną) wszyst­
kie gospodarstwa do 50 ha, pozwalając za­
razem na podniesienie tej granicy nawet do 
100. ha.

Drugi wnitsek, wynikających z danych 
Instytutu Pula t kiego, wskazuje, że dwie 
największe poz} tje w ogólnej kwocie zobo­
wiązań drobnego rolnictwa stanowią długi z 
tytułu kredytu finansowego i spłat rodzin­
nych. Obie te pozycje wynoszą przeszło 91 
proc. ogó’riego sianu zadłużenia. Nietylko nie 
zmalały one w okresie ostatnich dwóch łat, 
lecz przeciwnie, wykazują tendenej ęwzrostu.

Kr.-Jyt finansowy — to najrozmaitsze 
pożyczki, które rolnicy zaciągnęli w instytuc­
jach finansowych i u osób prywatnych. W 
kredycie tym instytu je finansowe, a więc 
banki, kasy oszczędnościowe i spółdzielnie 
kredytowe uczestniczyły w 1933 r. w około 
63 proc., osoby prywatne w 37 proc. Z tego 
wynika, że banki są najpoważniejszym wie­
rzycielem rolnika.

Przypuszczać należy, że tendencja wzro­
stu zadłużenia rolników, z tytułu kredytu 
finansowego pozostaje przedewszystkiem w 
związku z tem, że kredyt ten był uciążliwy 
ze w/g'ęc'u na wysokie j go oprocentowanie.

Do dłu ów, które rolnicy w większości 
przestali spłacać, dorastały procenty; wpra­
wdzie w dziedzinie oprocentowania kredytów 
rolniczych w ostatnich latach zaszły poważne 
zmiany na lepsze, oprocentowanie to zostało 
bowiem poważnie obniżone, niemniej jednak, 
w licznych wypadkach jest ono jeszcze wy­
sokie. Szczególnie daje się to zauważyć w 
dziale zadłużenia prywatnego, gdzie w dal­
szym ciągu częstem zjawiskiem są pożyczki 
lichwiarskie.

Mając na uwadze powyższy stan i cha­
rakter zadłużenia rolnięzego, zapytajmy się 
teraz, czy ulgi, przyznane drobnemu rolnic­
twu w dekretach oddłużeniowych, liczą się 
z tym stanem?

Bez wahania odpowiadamy, że liczą się 
bardzo poważnie. Największe ulgi dekrety 
przyznały przecież w zakresie płatności po- 
żnczek finansowych, a więc w zakresie tego 
zadłużenia, które obciąża drobne rolnictwo 
w około 65 procentach. Tutaj, jeśli chodzi 
o pożyczki wobec osób prywatnych, rolnicy 
uzyskali w mocy samego prawa rozłożenie 
długów na lat 14 przy zniżonem oprocentowa­
niu do 3 proc. Jednocześnie, w dalszej walce 
z kredytami liehwiarskiemi, specjalne prze­
pisy pozwalają urzędom rozjemczym na ob­
niżenie kwoty długu, jeśli zostanie stwier­
dzone, że udzielając pożyczkę wierzyciel wy­
mówi! sobie lub pobrał nadmierne korzyści.

W zakresie najmiększego działu zadłuże­
nia rolników, mian uwicie zadłużenia w insty­
tucjach finansowych, ulgi również idą bar­
dzo daleko. Na instytucje tc nałożono obo­
wiązek rozłożenia j-oinikom płatności poży­
czek na długie okresy, w stosunku zaś do 
pożyczek R.B.R. przewidziano ponadto skre­
ślenie części kwoty dłużnej.

Stosunkowo duże również zadłużenie dro 
bnego rolnictwa z tytułu działów i spłat ro­
dzinnych będzie mogło być obniżone i rozło­
żone na kilkanaście lat przez Urzędy Rozjem­
cze. Ulga ta będzie miała szczególnie duże 
znaczenie zwłaszcza dla gospodarstw poło­
żonych w zachodnich dzielnicach kraju, gdzie 
zadłużenie z tytułu spłat rodzinnych jest naj­

większe, na tych bowiem terenach najmocniej 
przestrzega się zasady niepodzielności gospo­
darstw rolnych.

Trudno jest zgóry ustalić, o ile pod 
wpływem wszystkich przyznanych drobnemu 
rolnictwu ulg spadnie przeciętna zadłużenia, 
obliczona przez Instytut Puławski dla roku 
1933 na 315 zł w stosunku do 1 hektara 
ziemi. Można jednak przypuszczać, że spa-

G e n e w a  (Tel. wł.). Dzień wczorajszy minął 
w Genewie pod znakiem Saary.

Na publiczncm posiedzeniu Rady L. N. prze­
wodniczący „Komitetu Trzech11, Aloisi, przedłożył 
raport, omawiający z punktu widzenia politycznego 
1 finansowego plebiscyt w Zagłębiu Saary. Raport 
irozważa, jaki ustrój miałby istnieć nadal w Zagłę 
biu. gdvbv ludność wypowiedziała się za utrzyma 
niem „status quo“, poc/em omawia kwestję zabez 
pieczenia głosujących przed ewentualnemi później 
;szerni represjami. Komitet uznaje, że traktaty nie 
pozwalają na narzucenie temu państwu, któremu 
Sap'? ostatecznie przy padnie, truałych zobowiązań 
w interesie ochrony mniejszości polityczne/ w 7.a 
głębiu, wobec czego raport zaleca powzięcie przy­
najmniej prowizorycznych postanowień.

Część druga raportu przytacza układ francu 
sko-niemiecki z 3 b. m. w sprawie ewtl. wykupu 
kopalń saarskich przez Niemcy, dotyczący także 
kredytów handlowych i wierzytelności francuskich 
w Saarze oraz spraw walutowych.

Raport proponuje Radzie Ligi, aby oświadczy 
ła w interesie sytuacji finansowej 5 gospodarczej 
7.ngł. Saary, Że okres przejściouy jw razie powrotu 
Saary do Niemiec będzie wynosił conaimnicj mir 
siąc. Cała część finansowa i gospodarcza raportu 
dotyczy hipotezy powrotu Saary do Niemiec. Raport 
wyjaśnia, że tylko w tym wypadku nastręczają się 
poważne prohłemy finansowe, które pożądanem by 
foby uregulować zgóry.

Rada zdecydowała rozpatrzyć w czwartek ra 
port, przyczem min. Uaval zapowiedział, że Frań 
cja przyjmuje konkluzje tego raportu.

Po przerwie wywiązała się niespodziewanie wa­
żna debata w sprawie stworzenia w Saarze na czas 
plebiscytu policji międzynarodowej. Minister I.aval

G e n e w a  (PAT). Wczoraj o g. 16 pod prze­
wodnictwem delegata Pomtgalji, Vasconcellosa, ze­
brała się Rada Ligi Nar. na poufne posiedzenie, na 
którem przyjęto jednomyślnie wniosek przewodni­
czącego o wpisanie na porządek dzienny obecnej se 
sji sprawy skargi Jugosławji. Jak wiadomo, na 
przyśpieszenie procedury nalegał b. silnie rząd wę­
gierski.

Ag. IIavasa donosi, że min. Laval odbvł węzo 
raj konferencję z min. Edenem, przyrzem głównym 
tematem rozmów było memorandum jugosłowinń 
skie. Nazwisko min. Edena wymieniane iest przez

Sejm zbierze się w dniu 11 bm.
W a r s z a w a  (Tel. wł.) W związku z 

wznowieniem w dniu 11 bm. prac Sejmu i Se­
natu oraz przyśpieszeniem prac komisji kon­
stytucyjnej Senatu nad rewizją konstytucji, 
pierwsze plenarne posiedzenie Sejmu spodzie­
wane jest we wtorek, 11 bm., od godz. 10-ej. 
Porządek dzienny tego posiedzenia, które bę­
dzie napewno bardzo krótkie, obejmie kilka­
naście projektów ustaw ratyfikacyjnych kon- 
wencyj międzynarodowych oraz kilka drob­

nych projektów ustawodawczych. (M)

różne koła, jaka nazwisko osoby najbardziej po­
wołanej do przedstawienia sprawy zamachu marsyl- 
skiego na forum Radv Ligi Narodów.

G e n e w a  (PAT). Poufne posiedzenie Rady 
I.igi Nar. otworzył przewodniczący Benesz, który 
złożył oświadczenie, że zrzeka się przewodnictwa 
ze względu na to. że Czechosłowacja jest stroną W 
sporze między Węgrami a Jusosław/ą. Benesz bę­
dzie przewodniczył obradom nad innemi sprawami, 
figurująrerni na porządku dziennym. Przewodnic­
two objął delegat Portugalji Yasconcelłos.

Ulm dotychczas nie odnaleziony
N o w y  J o r k  (Tel.. wł.) Z Honolulu do­

noszą: przeprowadzane na wielką skalę po­
szukiwania za zaginionym lotnikiem Ulmem, 
w których bierze udział 20 okrętów wojen­
nych i dwa okręty strażnicze oraz liczne es­
kadry samolotów i hydroplanów — nie dały, 
dotychczas rezultatu. )

Komendant floty ratowniczej oświadoza, 
że poszukiwania trwać będą jeszcze dwa dni 
pomimo, że już niema wielkiej nadziei na 
odnalezienie zaginionego. (Hm.)
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WCZORAJ ROZSTRZELANO 66 OSÓB
4r

M o s k w a  (PAT). O g. 2 w nocy według kat oficjalny, donoszący o skazaniu na śmierć i kon- 
fciasn moskiewskiego ■ opublikowany został komuni Hakatę majątków 17 spośród 19 oskarżonych o przy­

gotowywanie aktów terroru przeciwko przedstawi­
cielom władzy sowieckiej w  Leningradzie oraz 2 9  
spośród 12 oskarżonych o to samo przestępstwo W 
Moskwie. Wszystkie wyroki w liczbie 66 wykonano.

Zwłoki Kirowa spalono
M o s k w a  (PAT). Przed zwłokami Kirowa, 

wystawionemi w domu Zw. Zawodowych, defilo­
wały wczoraj przez cały dzień niezliczone tłumy. 
Wartę honorową przy zwłokach pełnili dzisiaj naj­
wyżsi dygnitarze ze Stalinem na czele.

Późnym wieczorem zwłoki Kirowa spalono w  
krematorium, poczem urnę z prochami ponownie 
wystawiono w domu Zw Zawodowych.

Na zdjęciu widzimy grono najbliższych pr/*-pienił Kurowa, z którymi współpracował od kitkuuastu lat 
W środku: Stalin (z fajką, w rodku szeroko wsparty), z lewej Woroszyłow, z prawej Dymittow, który 

wsławił się w głośnym procesie o podpalenie Reichs tagu.
L E O M 0  l i  litO W

zamordowany dygnitarz sowiecki

ZABAWNE I KŁOPOTLIWE SYTUACJE
na weselu krślewskiem w Londynie

Gigantyczna parada na angielskim dwo­
rze królewskim tworzyła malownicze ramy dla 
szczerej idylli miłosnej, która rozegrała się za 
kulisami historji współczesnej. Nieliczni wy­
brani, którzy mieli przywilej obserwować ślub 
bezpośrednio, mogli stwierdzić, że także ta tak 
wyrafinowanie i precyzyjnie wywołana sen­

sacja miała prostą przyczynę, a mianowicie 
prawdziwą miłość obojga zainteresowanych.

Kilka małych wycinków parady zilu­
struje najlepiej nerwowe podniecenie, jakie 
opanowało gości weselnych w opactwie west- 
minsterskiem. Damy z najwyższych sfer i 
dyplomaci zapomnieli o podstawowej nauce 
Kościoła, że przed ołtarzem Boga, król i pod­
dani są równi i padli na kolana w chwili zja­
wienia się Ich Królewskich Mości. Tylko 
niewielu przywitało parę królewską, stojąc.

Zato tajni radcy królewscy wyprężyli się 
po żołniersku w swych malowniczych mundu­
rach, choć większość z nich to osiwiali przemy­
słowcy i finansiści, którzy od dawna nie mają 
nic wspólnego z armją. — Wśród nich stal 
Montagn Norman, gubernator Banku Anglji 
Nie domyślając się, że stanowi przedmiot tłu­
mionych śmiechów w swej grupie, patrzył po­
ważnie przed siebie, ignorując rozweselona 
twarze wielu znajomych.

Stał tak, nie troszcząc się, jak zwykle 
o zdanie tłumu, dopóki jeden z umunduro­
wanych lokai nie zwrócił mu w wyszukany 
sposób uwagi, że na jego trójgraniastym pi- 
rogu, ozdobionym piórami, znajduje się zna­
czek z garderoby radców królewskich. Nu­

mer „1” na tej kartce był niejako typowym 
dla k-óla City londyńskiej, zjawiającego się 
wszędzie punktualnie z dokładnością jedne? 

sekundy.

Drżący glos pana młodego, dowodził mi­
mo zewnętrznego junactwa głębokiego wzru­
szenia. Panna młoda zaś zdawała się powta­
rzać słowa arcybiskupa Canterbury w śnie 
somnabulicznym. Zapomniała przytem oddać 
na czas bukiet z lilij damie dworu, ażeby mieć 
wolne ręce przy zamianie obrączek. Królowa 
spostrzegła to w decydującym momencie i po­
prosiła króla o dyskretną interwencję.

Król dotknął ramienia syna i usiłował 
wzrokiem i ruchem głowy zwrócić jego uwa­
gę na wytwarzającą się trudność technicz­
ną. Upłynęło kilka sekund, zanim książę Ken 
tu zrozumiał, o co chodzi. Zaraz wziął z rąk 
swojej narzeczonej bukiet, niepewny jednak, 
co ma z nim począć. Stojący w pobliżu brat 
pana młodego, książę Walji, zorientowawszy 
się w sytuacji, wziął kwiaty i położył je na 
stopnie ołtarza.

Ślub w .kościele był tak prosty, jak dla 
wszystkich śmiertelników. Zato ceremonja we­
dług obrządku prawosławnego w kaplicy pała­
cu królewskiego odbyła się z królewską wspa­
niałością. Ślub dawał metropolita grecki w o- 
toczeniu dwu archimandrytów. Dopiero w dro­
dze z kaplicy na bankiet weselny spostrzegła 
księżna Maryna, że od rana zaciskała w ręce 
chusteczkę koronkową. Ta chusteczka stała się 
relikwją rodzinną, i została złożoną w muzeum 
rodzinnem.

N ie m cy  c h c ą  k o l o n i i
(k.) Wielkie zainteresowanie w prasie świa­

towej wywołał fakt przystąpienia Południowo- 
zachodniej Afryki do Unji południowo-afrykań- 
skiej, jako jej piąta część składowa. Fakt ten 
przeszedłby bez głośniejszego echa, gdyby nie 
sprzeciw opinji niemieckiej.

Południowo - zachodnia Afryka stanowiła 
bowiem do traktatu wersalskiego z czerwca 
1919 r. kolonję niemiecką, znaną pod nazwa Stid- 
West Afrika. Teraz przypomniano to sobie w 
Niemczech, nazywając fakt przystąpienia do Unjł 
bezczelną kradzieżą i wzywając Ligę Narodów, 
aby nie*dopuściła do tej ..grabieży cudzego mie- 
nia“.

Nietrudno będzie zrozumieć te protesty, je­
śli sobie uświadomimy, że tradycje kolonialne są 
w Rzeszy przedmiotem specjalnie czułej, po­
wiedzmy, hodowli. Wszak każda pierwsza nie­
dziela lipca jest poświęcona w Niemczech mani­
festacjom na rzecz zwrotu kolonii. Wszak taki 
Goering przekazał specja!nie uroczystym aktem 
tradycje wojska kolonialnego tej właśnie Połu­
dniowo-zachodniej Afryki pierwszemu oddziało­
wi policji krajowej. A wystawa kolonialna, zor­
ganizowana w Berlinie w bieżącym roku nie by­
ła wszak jakąś zachcianką, tylko ogniwem celo­
wej akcji Nierrrec na rzecz zwrotu kolonii.

Ta „tęsknota kolonialna*4 w nna zwrócić u- 
wagę opinji polskiej szczególnie teraz, w okre­
sie, gdy Liga morska i kolonialna wychodzi 
i u nas na szerokie tory polskiej propagandv ko­
lonialnej. Zachowując wobec żądań i manifesta- 
cyj niemieckich postawę czujnego widza, powin­
niśmy równocześnie stamtąd brać pewne już wy 
pracowane i doświadczalnie sprawdzone wzory.

OBCINANIE WARKOCZY W CHINACH
Warszawa, (PAT). Według doniesień z 

Nankinu rząd nankiński przesłał gubernatorom 
prowincji rozporządzenie, zalecające w terminie 
3 dniowem obcięcie warkoczy tym osobom, 
które je dotychczas jeszcze noszą. To samo roz­
porządzenie zakazuje kobietom krepowania nóg.
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REWOLUCJA W BUENOS AIRES
Było tego za wiele, nawet jak na stosunki 

argentyńskie. Klika stronników prezydenta lry- 
goyena do tego stopnia opanowała wszelkie pań­
stwowe żłoby i koryta, że ludzi zajmujących po­
sady państwowe, a n.e należących do partji. moż­
na było policzyć na palcach lednej ręki Tworzo­
no fikcyine posady, aby te obsadzać specjalnie 
zasłużonemi stronnikami, nie mówiąc niż o zaj­
mowani przez jedna osobę ki'ku. meraz lukra­
tywnych stanowisk, podczas, gdy rzesze ludzi na 
prawdę zasłużonych i wykwalifikowanych cho­
dziły bez pracy. Zdarzały się nawet wypadki że 
żony wyższych funkcjonariuszy państwowych Po 
bie-raty pensie maszynistów kolejowych, a dobrze 
płatna policia. pracmaca w czasach normamycb 
bez zarzutu funkcjonowała z dnia na dzień co­
raz to gorzej, za łapówki wypuszczane zlodzni 
a zamykane uczciwych

Czując w społeczeństwie niechęć do panują­
cego regime‘u. odbył generał Uriburu. wówczas 
głównodowodzący armji argentyńskiej, wraz z 
przedstawććiami opozycji, ora? kilkoma wyższe- 
mi wojskowemi tajna naradę, na którei pos'ano-

ry powiedział, że do prowadzenia wojny potrzeba 
trzech rzeczy, a mianowicie: Pieniędzy, pieniędzy 
i jeszcze raz pien.ędzy. co przezorniejsi opróż­
niali przedewszystkiem kasę. Reszta zaś zabie­
rała wszystko mne. zostawiając w sklepie puste 
ściany. Ponieważ jednak argentyńskie sklepy z 
bronią prowadza na składzie, oprócz nieprawdo­
podobnej ilości rewolwerów, pistoletów automa­
tycznych. sirzelb i sztyletów, cały szereg innych 
jeszcze towarów, uzbrojenie wypadało na ogól 
dość różnorodr.ć.

Pewien z moich znajomych, student prawa 
zaopatrzył sie między 'tm*-”1 w sześć rewolwe­
rów. ośm par nożyczek, ay . fotograficzny oraz 
noźvki do golenia na dobre pięć lat z góry Przy­
puszczam. że inni postępowali podobnie, iak bo­
wiem DÓźniei naoczme stwierdziłem, we wszyst- 
k ch w ten sposób opróżnionych sklepach, a wy- 
przatnieto prawie wszystkie, tak iuż powiedzia­
łem. pozostały edyoie szyby w oknach, a i to 
nie wszedz e. uraz puste kontuary

Imponujący gmach nowej poczty w Buenos 
Aires, ma oprócz szeregu zalet, których się nor

wiono obecny rząd przy pomocy siły zbro nej :ma)nje ocj takiei instytucji wymaga, jedna szcze- 
przeoedzić na cz'ery wiatry. Prezydenta Irygoye iK(yna 0 której warto w tern miejscu wspomnieć 
na zaś który był właściwym moralnym sprawcą j |yja Pjerwszem piętrze znaiduje sie olbrzymia 
panuiacego bałaganu, uradzono u’okować na okre- saia długości około trzydziestu me rów, mie­
cie wo'enny gdzie by był bezpieczny przed wy-jszczaca w S()(jie CZyteln.ę. która dysponuje wszy- 
kradzeniem Przez swvch stronrrków i do czasu 
nowych wyborów wozić go po św eżem powie­
trzu. zdała od ładu i ziemi argentyńskiej

Znajac Mussoliniego historyczny marsz na

‘stkiemi ważniejszeini gazetami świata, za wy.ąt- 
k em naturalnie polskich.

Kończy’em właśnie przeglądanie ostatniego 
! numeru „The Saturday Evening Post“ i zabiera

Rzym. postanowił generał Urburu postąpić w .jem s;e do wyjścia gdy w tern. panującą ciszę 
mnieiw-ecei identyczny sposób. Udzieliwszy za- przerwa( huk wystrzałów karabinowych i terkot 
tem dokćdnych ins‘rukcvi spćkowcom. sam udał kilkunastu może kulom otów.
_• .u _ - ______  rt ł  .-X-.-. , U-1A v o  i .  ̂  . . .sie do Campo de Mayo miejscowości w którei 
sie znaiduie pobgon. oraz koszary wojsk argen- 
tvńsk;ch. 1 -tam zebrawszy dwa pu’ki piechoty, 
wyruszył nad ranem marszem na Buenos A res. 
odd?ln-nego o mnie:w;ecei trzydzieści kilometrów

Na wieść o wymarszu wojsk rewo'ucv.inych 
z Campo de Mayo. w Buenos A:res powstał po­
płoch Koła studencki, zawsze bardzo sićie za­
angażowane w wszeććj akcji poHycznej. rozpo­
częć wstenne utarczki, biiac sie bądź to m’edzy 
sobą. zależnie od tego. do którego s*ronnctwa 
należały, bndź też. łup:ac skórę przygodnie spo­
tykanym na ulicy przechodniom, wygłaszającym 
zbyt głośno swe przekonani polityczne.

Bijatyki te. przy akompaniamencie dzikich 
okrzyków i strza’ó\v rewolwerowych, trwały od 
chwili rzucenia hasła rewoucji. t. j. popołudniu, 
aż do rana dnia następnego. Przy okazji tej zde­
molowano. na skutek rzekomego przechowyw 
nia w swych lokaćch t zw. irygoyenistów, kil­
ka większych kawiarń, opróżniając ie z posiada­
nych zapasów ciastek kawy oraz wn i wódek, 
które to napoje znakomicie s:e przyczyniły do 
podniesienia rycerskiego animuszu rządnych 
krwi powstańców.

Jednakże uzbrojone w broń oa'na tłumy zwo­
lenników i-vgovena składa nce S'e oo w ekszej 
części z walczących o swe posady urzędników 
rozpoczęły stawiać rewo'ucionistom energiczny 
opór Trzeba więc było czekać na przybycie ge­
nerała Uriburu. co winno było ńastapć w najbliż­
szych godzmach.

Z chwila pojawiena sie na ulicach miasta!

Przybyło wojsko, i rozpoczęła sie walka, po­
myślałem. Tak też było. Jak się jednak okazało, 
nie wszystkie wojska stanęły do stronie rewolu­
cjonistów. i na Plaża de Mayo. ven da de Mayo 
oraz w okolicach poczty, przyszło do ostatecznej 
rozprawy

Nie chcąc niepotrzebnie ryzykować wtasne. 
skóry d!a sprawy, która mnie nic nie obchodzua 
postanowiłem przeczekać te awanturę, ł zoba­
czyć iak sie to wszystko skończy, tem więcej, 
że z okien czytelni i poblisk ch ubikacyj widzia­
łem i'ac b;tw viak na dłoni.

Tymczasem zgiełk wojenny wzmagał się z 
m nuty na minutę Huk salw karabinowych odbi­
jał sie tys acznem echem o mury drapaczy chmur 
mieszając sie ze zwycieskiemi okrzykami rewo­
lucjonistów którzy do parogodzinnej walce osta­
tecznie otoczyli przeciwn ka.

Zawrzała walka na śmierć i życie. Tak jedna, 
jak i druga strona, bez litości dziurawiła mury * 
szyby oko!:cznvch domów, pilnie bacząc, aby w 
rozgorączkowaniu czasem nie trafić lakiego wspó' 
obywatela. Jednakże mimo przedsięwziętych 
środków ostrożności kilkunastu bohaterów przy­
płaciło życiem v/alke za ojczyznę.

Aby umknąć dalszego rozlewu krwi. wywie­
szono pod wieczór na Casa Rosada (dom w któ 
rym urzęduję prezydent) b!ała chorągiew i ge 
nerał Uriburu. otoczony sztabem oficerów,  ̂trium- 
ć ć ć  wkroczył do zdobytego gmachu, który na- 
ychmiast otoczono woiskiem. wstawiając w ok 

na kidonroty Otworzono wyloty zamkniętych 
dotychczas ulic. i tłumy publiczności wypełnih

pierwszych oddziałów wojska, które przybywa-1 szczcćie olać. aby wvs‘uchać mowy nowego pre 
ły na pomoc walczącym, sytuacja si eznrenić. jzydenta-dykfatora. który ubrany w paradny mun 
Przedewszystkiem postanowiono wciągnąć dojdtir. ukazał sie na balkonie, obwieszczając wszysi 
akcji zbierające sie na ubcach masy. złocące nie-'kim że obeimme tymczasowo władze nad pań
nawiścia do obecnego rządu, nie będąc zupećć 
pewnym wojska które mimo posiadanych kulo­
miotów i karabuiów -mogłyby ewt! meć pewne 
skrupuły w strzećn.u do swych wsnółbraci Za-‘ 
brano sć  do tego w sposób zgo'a orygina'ny.

Przed sklep z bronią zneżdżał samochodem 
oficer, gramolił sie na siedzenie i rozpoczynał 
przemowę:

— Seno-res. (Panowie) — Przybyliśmy tu.
aby w - —....bodzie z tyrańsklch rządów tego
łotra ' ' —

—- - i. mm — odpowiadała gawiedź.
— rzępedzimy go. wraz z tego złodziejski­

mi urzędnikami
— Na gałaź z nimi...
Zorientowawszy sie w ten sposób, że jest oto­

czony zwolennikami rewolucji of:cer podchodził 
do sklepu z bronią, dobywał obrzymich rozmia­
rów Colta i rozbiwszy kilkoma strzałami zamek 
u drzwi, wpuszczał do wnętrza dzielnych obroń­
ców ojczyzny, aby się zaopatrzyli odpowiednio 
w sprzęt woienny

stwem. do czasu przyszłych wyborów,
Korzystając z tego. opuściłem gmach poczti 

■ udałem sie w stronę ulicy Callao. medaleko któ 
rei znaidowało sie moje mieszkanie.

Szybkim krokiem minąćm ulice Corne-ntes 
o tej porze niesamowici pusta i wszedłem w Cai- 
ćo. zwaćiauc kroku ze względu na panujące 
gorąco. Od chwili opuszczenia gmachu pocztowe 
go mogto upłynąć najwyżej dwadzieścia minut 
Dochodziłem iuż do Arenales. gdv w tem doszed 
mme zdała dziwny ryk. zmieszany / gęstem 
strzaćmł rewolwerowemi.

DomyśHćm sie odrazu o co chodzi. Ktoś ko 
goś goni. Nieprzerwany ryk syren snmochodo 
wych kazał przypuszczać, że- na czele jedzie po 
licja. lecz w takim razie po co te strzały? Coś 
tu być nie w oorzndku.

Ryk syren wzmaga) sie tymczasem z sekun 
dy na sekundę. Czując instynktownie zbliżające 
sie niebezpieczeństwo, mimowoli rozejrzałem sic 
za iakicmś bezpieczncm schronieniem. Do nastcP 
nej poprzecznej ulicy było z pięćdziesiąt metrów

W myśl maksymy Fryderyka Wielkiego, któ-n więc za daleko. Bramy pobliskich domów, zwy

czajem argentyńskim były pozamykane na dzie­
sięć spustów. — Niech się dzieje co chce. -■* 
Usiadłem na ławce kamiennej pod murem. czeka­
jąc dalszych wypadków.

Ryk syren stał się w międzyczasie tak sil­
ny. że nie możnaby było zrozumieć własnego 
słowa, i w chwile później mignęło mi przed] 
oczyma, w biyskawiczriem tempie, kilkadziesiąt 
samochodów osobowych, pełnych iak sie póź 
dowiedziałem, stronników byłego prezydenta. Hfl* 
ukończeniu mowy generała Uriburu, dali w sw ó  
bezsilnej z'ości kilka salw do zebranej koło Casa 
Rosada publczności. i teraz, włączywszy zwy­
czajem policji syreny samochodowe, aby sobie 
zapewnić wolna drogę, ucekali, ścigani przez 
wojsko, ostrzeliwując bezbronnych przechodniów.

Do dziś dnia sie dziwię, że wyszedłem cało 
rej zwariowanej strzelaniny, w której na moich 

oczach i parę kroków odemnie. straciło życie kil­
ka osób. nie licząc mnóstwa ofiar, które padły 
w innych częściach miasta

Po tym ostatnim incydencie, szczęśliwie i bez 
dalszych przygód zaszed’em już do domu, ku 
wielkćj rad-ości mej gospodyni, która nie oglada- 
tac mnie prawie od rana. chodz.ła zapłakana pO 
nreszkaniu. i uważała mnie już za nieboszczyka.

Zadłszy kolację, przerywana opowiadania­
mi mych przygód gospodarzom, położyłem się 
krótko potem do łóżka i zapadłem w sen kamien­
ny Nie było mi iednak danem spać tej nocy ćpo­
kornie Była może godz;na druga nad ranem, gdy 
mnie wyrwały ze snu niesamowite wrzaski i sa!-> 
wy rewolwerowe.

W mgnieniu oka wyskoczyłem z łóżka, i n > 
rzuctwszy płaszcz na piżamę, bo noc była wyjąf-lj 
kowo chłodna wypadćm na balkon. Oczom 
moim przedstawił sie dtzlwny widok: Na ulicy 
Do-d moimi oknami stało kilkanaście samochodów 
najlepszych firm amerykańskich, z których właś- 
tre wysiadać gromada nTodych ludzi. Wrzesz­
cząc i strzećjac w powćtrze. podeszli do poło­
żonej naprzeciw mego domu przychodni lekar­
skiej. notabene fundacii byłego prezydenta Iry- 
goyena

— Salid (wychodźcie) Salid — wrzeszczała 
miana zgraja, strzelane do okien domostwa. Po­
nieważ n:kt Dom mo najstraszniejszych gróźb ł 
orzekleństw nie wychodził —• z tei prostej przy­
czyny że wewnątrz nikogo nie było — najod­
ważniejszy z młodych ludzi którzy, jak mi pó­
źniej powiedziano, byli studentami, kolbą rewol­
weru wybił szybę, otwierając okno. orzez które 
w'az* do wewna'rz ' otworzył drzwi we-śclo- 
we Chwilę później zabłysć lampy, przy któ­
rych świetle zgraja rozpoczęła systematyczne de­
molowane urządzenia, wyrzucając oknami ca-‘ ; 
umeblowane dwupiętrowego szpitala.

Wyrzucano dosłownie wszystko. Szafy z 
strumentami stoły operacyjne, skrzynie lekarstw,. 
meh'e. wszystko łamano i niszczono, strzela ćc i  
upodobaniem do luster, których ramy w końcu 
rówmeż znalazły sie na stosć

Ciągle ieszcze nie rozumiałem o co chodzi, 
tem tnn:ej. że na uboczu stać gromada policjan­
tów. jakby pilnując, aby nikt nie przeszkodził te­
mu wybuchowi wandalizmu Kuoa mebli na ulicy 
segać iuż do nó> pietra a z okien leciały w dal­
szym ciągu książki, krzesć. bieMzna. a w końcu 
naweł drzwi wyleć z zawćsów i okna.

Nagle dzik e krzyki piinnei czeredy sie wzmo­
gły. Wszvscy wyszli na tiMce. wznosząc triumfal­
ne okrzyk' a w drzwiach ukazał sie ećgnncki 
młody człowiek, nćsnc w rekach portret prezy- 
dentha łrygrwena. Portret umćszczono na szczy- 
ie przygotowanego stosu, i ktoś r>rzvniósł z sa­

mochodu bańkę benzyny, oblewając nia szczątki 
meblv

Buchnęły płomienie. Huk wys'rzałów mć- 
szał sie z trzaskćm paćcego sie drzewa, a pijani 
obrońcy oiczyzny szaleh w iakimś niesamowitym 
dzikim tańcu dookoła buchalacycb płomieni.

— Al sćuiiente. Al siguientc (do następnego, 
do nasteonego)

Og:eń powo’i wygasał. Wsiadano szybko do 
stojących opodal samochodów nby w innem 
miejscu kontynuować dz eło zniszczenia. Od’A 
ostatnć auto znikć na zakręcie ulicy, stoiacy _w, 
pobliżu dwaj strażacy zaćży'1 weże do krar.-'"f 
na chodniku obćwaiąc woda dogasające szcząt­
ki, poczem wsiedli na motocykl i udali sic w sino 
za studentami.

W miesiąc później dyrekcja Poczt 1 Tele­
grafów w Buenos Aires wydać serię pamiątko­
wych znaczków pocztowych, na których umiesz­
czono wizerunek generała Uriburu w towarzy­
stwie żołnierza i studenta, chcąc w ten sposóu 
uczcić najbardziej zasłużonych obrońców ojczyZ' 
ny. — Lech Szum an.
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GORĄCZKA ZŁOTA W AMERYCE
Wędrówka ludów do zapadłej mieściny w Kalifornii

W o w y  J o r k  (Tel. w}.). Nowa epidemja go- 
złota wybuchła w Stanach Zjednoczonych.

F -iwdziwy pochód ludów ciągnie w kierunku rnia- 
łfrczka Mojave, położonego w  odludnych okolicach 
Kalifornji.

W samem mieście wszystkie wolne pokoje, ko- 
U rki oraz inne najprowizoryczniejsze pomieszcze­
nia są już wynajęte.

Na podmiejskich pagórkach rozłożyło się w na­
miotach mrowie przepełnionych wielkiemi nadzie­
jami poszukiwaczy złota.

" ■ oOn-

Przyczyną tej nagłej „wędrówki ludów“ była 
wiadomość, że odkryta we wrześniu ubiegłego roku 
przez pewnego studenta uniwersytetu żrła złota oka 
zała się znacznie bogatszą niż początkowo przypusz­
czano. Pewien rzeczoznawca towarzystwa, zajmu 
jącego się finansowaniem eksploatacji tej żyły, 
oświadcza, że żyła jest poprostu olbrzymia i bardzo 
bogata i że może ona mieć duże znaczenie dla Ka 
lifom ji, jak i dla całych Stanów Zjednoczonych

(Hm.)

WYR02 NA DUSICIELA I JEGO KOCHANKĘ
Sensacyjny proces skończył się wyrokiem, skazujfcym okoje na 8 lał

robót przymusowych
W francuskiej miejscowości Montbrisson 

sk o ń czy ł się sensacyjny proces przeciw dusi- 
' -elowi adwokatowi Bonnetowi i jego kochance 
R tai zynie Denuziere. Po mowie prokuratora, 
k.óry żądał dla Bonneta kary śmierci, i mowie 
Obrońców, sędziowie wydali onegdaj wyrok, w 
którym potwierdzili oskarżenie, uznające Bon-' 
fleta i jego kochankę za morderców Marji 
Moulm Morderstwo to skwalifikowali jednak 
jako dokonane bez premedytacji i dopuszcza­

jące okoliczności łagodzące. Oboje skazani zo­
stali na 8 lat robót przymusowych i 10 lat za­
kazu pobytu we Francji.

Po ogłoszeniu wyroku odezwała się Ka­
tarzyna Denuziere:

— Skazaliście panowie dwie osoby nie­
winnie! Dziękujemy wami

Bonnet był blady i wściekły, potem zaś 
udał, że jest wzruszony, i napróżno usiłował 
płakać.

Z DNI A
ttoncty z podobizną M arsz. P iłsu d­

sk iego
Wczorajszy Dziennik Ustaw przynosi 

rozporządzenie Ministra Skarbu (wchodzące 
\v życie z dniem dzisiejszym), które ustala 
flowe wzory monet srebrnych wartości 2, 5 
1 10 złotych.

Nowe monety zawierać będą z jednej 
«tvony głowę Marsz. Piłsudskiego, z drugiej 
■» ' • z napisem dokoła „Rzeczpospolita Pol- 
ttca'" oraz z dodaniem pierścienia ze stylizo- 
At, nyeh promieni.

Obok nich pozostaną w obiegu monety 
dotychczasowego wzoru, z głową kobiety,

W arszawa w ytacza  proces belgijsk im
kapita listom

Do wydziału II handlowego Sądu 
Okr. w Warszawie wniesione zostało powódz­
two gminy m. stołecznego Warszawy, prze­
ciwko Tow. Elektryczności w Warszawie o 
rozwiązanie umowy koncesyjnej, zawartej w 
dn. 11 stycznia 1902 i umów następnych, na­
ruszonych przez Tow. Elektryczności. W dal­
szym ciągu pozew żąda uznania za własność 
gminy całego majątku Towarzystwa, wyeks- 
łnitowania Tow., ustalenia sum, należności, 
do jakich ma pretensję gmina i zabezpiecze­
nia tych należności przez sekwestr.

Winę Tow. gmina m. Warszawy uzasa­
dnia sporządzaniem nieprawidłowych bilan­
sów, na podstawie których komisje rzeczo­
znawców, powołane na mocy ustawy z 15 
Up. . 1920 r„ ustaliły cenę prądu elektrycz­
nego z krzywdą dla konsumenta, stałem i 
c> sfcematycznem pobieraniem nadmiernych o- 
. ' ' od konsumentów przez celowe, złe obli­
czanie należnego konsumentom rabatu, przez 
Mawianie liczników przed transformatorami, 
Vskutek czego liczniki wykazywały większą 
dość zużytego prądu z krzywdą dla konsu­
menta itd.

U str z e le n ie  szan tażysty
Wczoraj na posterunek policji w Mysz­

kowie (pod Sosnowcem) zgłosił się niejaki 
firatlf i zameldował, że wczoraj rano zastrze­

lił Józefa Jędrzejewskiego z Zawiercia. Ję­
drzejewski usiłował wymusić na Graflie 50 
zł. Był to podobno znany szantażysta i zło­
dziej. W wyniku powstałej kłótni, Graff za­
strzelił Jędrzejewskiego.

Echa napadu na dwór
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 

stawał wśród innych oskarżonych Hipolit Pi- 
szyński, który brał udział w krwawym napadzie 
na dwór Poryte w łomżyńskiem. Działo się to 
orzed pięciu aty.

Administrator dworu p. Swierzyński uzy- 
sKał wyrok na kilkunastu chłopów za defrauda­
cje leśne. Pewnej nocy. gdy p. ŚWierzyńskiego 
n:e było we dworze wtargnęło kilku zbirów, 
którzy dokonali krwawej masakry. Zamordo­
wano żonę Świerzyńskiego z córką, zraniono 
ciężko druga córkę i zamordowano jeszcze dwie 
'nne osoby

Policji wkrótce udało się ustalić, że napadu 
dokonali: wydalony ze służby stangret Nowicki 
wraz z 18-le-tmm Hipolitem Piszyńskim. Obaj

Nowa polska wyprawa 
żeglarska dookoła Afryki

Gdyni a ,  w grudniu.
Przedsiębiorczość oraz fantazja sarmacka 

młodego pokolenia Polski nie zna granic. Rozwi- 
n!ęty s lnie „ped do morza" wszczepiony mu 
patrjotyczno-h storyczną lektura dzieł morskich 
Stefana Źeromskego. Wactawa Sieroszewskie­
go, Ferdynanda Ossendowskiego. Wincentego 
Grabńskiego. Bernarda Chrzanowskiego, czy 
wreszce znakonrtemi opowiadanymi o grozie 
i potędze morza nieśmiertelnego Józefa Conrad‘a 
Korzeniowskiego — rozke'kował sie do tego 
stopnia, że rozbudzona amłrcja • duma narodo­
wa. nie pozwala naszym nTodyrn wilkom mor­
sem usiedzieć ..w domu" tj trzymać straż tyl­
ko n? Bałtyku: z rozmazem powodzeniem, prze 
ważnie jednak dotąd ze szczęściem, dokonują co­
raz to bardzei śmiałych wypadów dateko-mor- 
skich. jakich nie powstydz;i:bv się \vca’e Wikin­
gowie w średniowieczu, służąc dobrze oropagan- 
dzie po'skiei bandery na daltkieh wodach swata.

Jako żeglarze iesteśmy najmłodszym w gro­
nie narodów morskich — państwem, lecz mimo 
to zajmujemy już poczesne miejsce w ich szere­
gu. M!ejsce to zdobyliśmy naszą energją i pracą, 
której najlepszym miernikiem jest przebyta dro­
ga. prowadząca w ciągu dzesęciu lat od jedne­
go statku pod polska bandera hand'ową, szkolne­
go żaglowca ,.Lwów“ do 45-ciu regularnych Mnij 
okrętowych, łączących Gdynię ze światem. Pio­
nierem. który wykreśla} kierunek przy­
szłych linii okrętowych i wyrałrał w 
portach obcych prawo obywatelstwa dla naszej 
bandery i naszych towarów, był statek „Lwów" 
Wślad za n:m bowiem zawsze ukazywały się 
parowce z ładunkiem po'skim.

Dowodzi to. że najlepszym ambasadorem 
Rzeczypospolitej jest bandera, niezależnie od te­
go, czy oow:ewa ona na statku dużym, czy ma­
łym. Wielki okręt transatlantycki reprezentuje 
potęgę, a mały yacht siłę i bart Po drugiej stro­
nie Oceanu powitano pojawień e sie yachtu 
„Dal" z por ^wiechowskim i Bohomofcem z 
niemmejszym entuzjazmem, niż niegdyś przyby- 
ce parowca ..Kościuszko" iub „Pułaskiego" czy 
„Polonii". Harcerz Wł. Wagner, dotarłszy do 
Ameryki Po’udniowej na małym czółnie „Zjawa" 
także przysłużył się dobrze sprawie propagan­
dy naszei bandery.

Wkrótce znowu wypłynie z Gdyni impo­
nująca wyprawa na yachcie w podróż naokoło 
Afryki. Kapitanem yachtu, który otrzymał na­
zwę „Legion Młodych" jest por. marynarki han-dil. 
Witalis Milanowski, absolwent belgijskiego Uni­
wersytetu Ko'onia!nego. będący także dobrze za­
powiadanym się literatem i publicysta.

/
Celem podróży, poza wyczynem sportowym 

jest: propaganda polskiej bandery handlowej we 
wszystkich państwach i ko'onjach afrykańskich 
badanie możliwości wynrany towarów, propa­
ganda idei kolonja'nej w Polsce zapomocą filmu, 
jaki zostan ę nakręcony w czasie podróży, zapo- 
moca reportaży gospodarczych, które jako bo­
gato ilustrowane fo'ograf':ami — ukazywać się

jednak skryli się. Nowicki ukrył sie w stogu [będą na łamach prasy, a po ukończeniu ekspedy- 
siar.a. który został przez kogoś podpalony i przed cji wydane zostana w książce, 
ujęcem spalił sie żywcem. Piszyńskiemu nie do- D
wiedziono winy i dopiero po czterech latach kon-i Mnr^ ,? iektoDw„ani , łr^sa Dodro/v powadź, przez 
fidentowi po'icyjnemu udało sie ustalić prawdę. ‘~ ar kko._ Rio del Oro, Mauretanję. Senegal,

Gwineę. Sierra Leone. Liberię. Wybrzeże kości 
słoniowej i złote. Togo. Dahomej. Nigerie Ka­Pewnei nocy konfident ów zaprosił Piszyń- 

skiego do karczmy. W szafie ukrył się wyw. , - . n
Klein z przód. Hnrodyskim. Przy stole zaś obok jnerun. Kongo. Angolę. Unję 1 ołudn wei A y , 
szafo usiadł konfident i Piszvńskim. Mozambik. Madagaskar, Wybrzeże Soma i, e,

Fg:pt. Trypolitanję. Tunis i Aigerię. Czas trwaszafy usiadł konfident z Piszyńskim.
Wypiwszy kilka kieliszków, Piszyński roz­

rzewnił się i zaczął zwierzać się konfidentowi z 
Dopełn:onei zbrodni. Opowiedział on wszystkie 
szczegóły napadu, lak układano plan ' kto poma­
gał. Po skończonej spowiedzi policjanci, uzbro­
jeni w rewolwery, wyskoczyć z szafy i z okrzy­
kiem: ..Stój. rece do góry!" rzucili się na bandy­
tę, którego obezwładnili i zakuli w kajdany.

Na podstawie zw:erzeń Piszyńskiego i dal­
szych badań aresz'owano dozorcę dworu Goła- 
szewsk!ego pod zarzutem wpuszczenia bandy­
tów do_ dworu oraz dwóch chłopów: Dmochow­
skiego i Baranowskiego pod zarzutem udzielenia 
pomocy zb;roin.

Sąd okr. w Łomży skazał Piszyńskiego na 
(5 lat w ęzienia, Gołaszewsk;ego na 5 lat więzie­
nia. a pozostałych oskarżonych uniewinnił.

Sąd apel uchylił wyroi# l-szei instancji i ska 
zał Piszyńskiego na dożywotnie więzienie, pozo­
stałych zaś oskarżonych wraz z dozorcą Goła­

szewskim uniewinnił.

nia rejsu obliczony jest na piętnaście trres:ęcy.
Ciekawa i bardzo oryginahia jest orgamza- 

cja tei bądźcobądź pożyteczne! imprezy^ Otóż 
na remont i wyekwipowanie yachtu. który ko­
łysze sie już na falach Ba’tyku — potrzeba je­
szcze kilka tysięcy złotych. Organizator wypra­
wy Legjon Młodych. n:e chcąc ofiar, spodziewa 
s:ę zebrać potrzebne fundusze z rozsprzedaży 
powieści morskiej „Córka Neptuna", której auto­
rem jest kierownik ekspedycji por W. Milanow­
ski. oraz książki p t : „Na skrzyżowaniu dróg" 
pióra znakomitego^ pow'eściop'*arza-or:entalisty 
i pcdrćżrrka F. A. Ossend<vvs,<’5o!’">

Ze względu na zblżąjacą się zimę i bard/o 
n:epomyś!ne warunki żeglugi dla yachtu po Bał­
tyku, Morzu Półnoenem i Zatoce Biskajskiej, 
yacht „Legjon" wypłynie z Gdyni prawdopodo­
bnie jeszcze z końcem b. miesiąca. Orlik.
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Giełdy

Ceduła Giełdy Zbożowej w Poznaniu
Żyto 45 t. P. P. 14.75 14.50 14.75

Usposobienie stałe
Pszenica 16.25 16.75

usposobienie ipekoiny
Jęczmień browarowy 20. - 20.50

Usposobienie: stałe
Jęczmień 710—725 g/I. 1850 19—
Jęczmień 680—690 g/I 17.— 17.50

Usposobienie- stałe 
Owies 15 t. p P. 15.35
Owies 45 t. p. P 15.25 15 — 15.25

<Jip'KSt»hieiu* fpoko i»r
Mąka żytnia 1 gat. 0-55% wt w. 21.25 22 25
Mąka żytnia I. gat. 0-65% wł. w 20 25 21 25
Maka żytnia II gat. 55-70% wł w 14 75 15.75
Maka żytnia pośi. pon. ?0% wi w. 12 75 13.75
Mąka żytnia razowa 0-95% wł w. 16.75 17 75

Usposobieni*; spokoine
Maka pszenna gat. IA 0-20% wł w. 28.50 31 —
Maka pszenna gat IB 0-45% wł. w. 28— 28.50
Maka pszenna gat IC 0-55% wł. w 27.— 27.50
Maka pszenna gat. ID 0-60% wł. w. "" 26 — 26.50
Maka pszenna gat. IB 0-65% wł w. 2 5 - 25.50
Maka pszenna gat IIA 20-55% wł. w. 24— 24.50
Maka pszenna gat. IIA 20-55% wł. w 23.50 24—
Mąka pszenna gat. IID 4.5-61:% wł. w. 20 50 21 —
Maka pszenna gat. IIP 55-65% wł. w 17.50 18—
Maka pszenna gat. 11 IA 65-70% wł. w 16.50 17—
Maka pszenna gat. IIIB 70-75% wł w. 13.50 14 00

usposobienie r̂>«•!*«**r»*-
Otręnv *vtn;e pr7em standard 10 — 10 50
Otręby pszenne grube prrem standard. 1050 11—
Otręby psreo średnie prrem. standard. 9 75 10.2-
Otręby lęcem-.enne 10 50 1 2 -
Rzepak nutowy 41 — 42—
Sie.nie lniane 43— 45—
Gorczyca 46— 48—
Wyka latowa 2 3 - 2 5 -
Groch Viktoria 39 — 43—
Groch Folgera 32 - 35 -
Koniczyna czerwona surowa 120— 140—
Koniczyna biała 80.— 110—
Koniczyna szwedzka 180 - 2 0 -
Koniczyna żółta odłuszerotw 70 — 8 0 -
Przelot 80— 100—
Tvmoteu-T 60— 7 0 -
Raigras angielski 80— 90—
Ziemniaki fabryczne za kilo % 0.14
Słoma pszenna luzem 225 2 45
Słoma pszenna prasowana 2 85 305
Słoma żytnia prasowana 3,25 3.50

.. żytnia luzem 2 75 3 -
Słoma owsiana prasowana 4— 4.25

„ jęczmienna luzem 1.95 245
ięczmienna prasowana 2 85 305

Siano zwykłe luzem 7,50 8—
Siano zwykłe prasowane 8— 8.50
Siano nadnoteckie luzem 8.50 9.—
Siano nadnoteckie prasowane 9.— 9.50
Makuch lniany wt aflach 17.50 18—
Makuch rzepakowy w taflach 1350 1375
Makuch słonecznikowy w taflach 42/43% 18.-— 18.50
Śrut Soia 21 — 21.50
Mak niebieski 40.— 4 3 -

Ogólne usposobienie spokojne.
U w a g i :  Transakcje na odmiennych warun­

kach: żyta 417 t., pszenicy 560 t., jęczmienia 495 t., 
owsa 15 t., mąki żytniej 128,5 t., mąki pszenne! 
29 t., otrąb żytnich 515 t., otrąb pszennych 200 t.. 
otrąb jęczmiennych 50 t., grochu Wiktorja 15,5 t., 
łubinu niebieskiego 15 t., koniczyny czerwonej 5,5 
t., maku niebieskiego 18 t., makuchu lnianego 15 t., 
makuchu rzepakowego 50 t., śrutu Soja 15 t., na­
sion 2,9 t., wytłoków 15 t., ziemniaków fabrycz­
nych 515 t.

P o z n a ń ,  6 grudnia 1954 r.
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Sobota 8 grudnia 1934
Poznań — 9.00 Sygnał czasu; 9.07 Gimnasty­

ka; 9.30 Dziennik por.; 9.40 Muzyka por: 0,45 
Chwilka pań domu: 9.50 Program; 10 00 Nabożeń­
stwo z Krakowa: 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hej­
nał z Krakowa: 12.03 Wiadom meteor: 12.05
Fragment teatralny: 12.15 Poranek muzyczny:
13.00 Odczyt (tr. ze Lwowa): 14 00 Koncert soli­
stów: 15.00 Odczyt (tr z Warszawy): 15 15 Mu­
zyka lekka; 15.35 Rezerwa; 15 45 Odczyt: 16.00 
Płyty; 16.30 Audycja dla dzieci: 17.00 Muzyka
do tańca: 17.50 Odczyt: 18.00 Odczyt; 18,10 Zy­
cie kult art. Poznania: 18.15 Recital yioloncze- 
lowy; 18.45 Reportaż z Krakowa: 19.00 Arie 1 pie­
śni; 19,20 Odczyt; 19.30 Koncert; 19.45 Program: 
sport.; 20.00 Koncert popularny; 20 45 Dziennik 
wieczorny: 20 55 .lak pracuiemy w Polsce: 21.00 
Koncert: 2145 Szkic literacki: 22.00 Koncert re­
klamowy; 22.15 Zagadka muzyczna z nagrodami’ 
22.40 Płyty: 23.00 Wiadom meteor.; 23,05 Loża 
Szyderców: 23.35 Muzyka taneczna.

Wiem wszyoC;o, coś pani wycierpiała i 
ile potrzeba było męstwa i uczciwości, ażeby 
znieść tyle ciężkich doświadczeń i nie zejść 
z prostej drogi.

To bardzo dobrze i bardzo ładnie, i każ­
dy za szczęśliwego powinien się uważać, je­
śli może dla pani co uczynić.

— Jaka pani dobra — szepnęło dziewczę 
głosem urywanym ze wzruszenia — jaką to 
radość sprawiają mi pani słowa. Ale pochwa­
ły pani wprawiają mnie w zakłopotanie, bo

jeżeli szłam drogą prostą, moim obowiąz­
kiem to było.

— To prawda — odpowiedziała pani 
pani Dubieuf z uśmiechem — spełniać obo­
wiązek wydaje się rzeczą bardzo łatwą a jed­
nak.

Nie dokończyła zdania i odezwała się po 
krótkiem milczeniu.

— Umie pani szyć?
— Umiem, a nawet także krajać i hafto­

wać. Mogę nawet suknię zrobić, jeżeli fason 
nie jest bardzo trudny.

— Mówiono pani o jakie miejsce tu cho­
dzi?

— Tak.
— Potrzebuję osoby, któraby zajmowała 

się bielizną na pensji i rzeczami pensjonarek. 
Będzie pani miała pod ręką dużo szwaczek.

Pani rozdawać im będzie robotę i ba­
czyć, ażeby ją wykonywały sumiennie i bez 
straty Czasu.

Każda uczennica ma swój kuferek i z 
tego kuferka będzie pani brała trzy razy na 
tydzień bieliznę.

Gotową bieliznę musi pani oddawać pra­
czkom i sprawdzać ich rachunki.

Mnóstwo szczegółów, w które trzeba 
wglądać, mnóstwo drobiazgów, ale nie jesl 
to tanów zbyt męczące zajęcie, trzeba się 
tylko przyzwyczaić.

Teraz wie pani na czem polegać będzie 
pani praca.

Sądzi pani, że może się jej podjąć?
— Mogę, zwłaszcza jeżeli z początku bę­

dę mogła się radzić i prosić o wskazówki.
— Rad nie zabraknie. Pomocnica moja, 

która przez grzeczność się tem zajmuje, ob­
jaśni panią we wszystkiem. Jesteś więc pa­
ni przyjętą.

— O! co za szczęście!
— Pozostaje mi tylko powiedzieć, ile pa­

ni pobierać będzie. Pensja nie wielka uprze­
dzam panią w porównaniu z obowiązkami tak 
ważnemi.

— Jakakolwiek jest pensja, dla mnie bę­
dzie dostateczną.

*7 Dam pani tysiąc dwieście franków 
rocznie, to jest sto franków miesięcznie, stół 
i mieszkanie.

Wydawać więc pani będzie tylko na u- 
branie, a my tutaj wszyscy ubieramy się bar­
dzo prosto.

Będzie pani mogła coś sobie zaoszędzić.
— O wiele mniej spodziewałam się i ni- 

gdybym nic śmiała zamarzyć o tak świetnem 
miejscu.

— Cieszy mię to, że się pani spodobało. 
Od dzisiejszego dnia jesteś pani u mnie.

Oczy Symony napełniły się łzami radoś­
ci.

Serce jej silnie zabiło.
Znikło ponure przeczucie.
— Jakże mam pani dziękować? — wy­

szeptała. — Jak mam pani wyrazić wdzię­
czność?

— Nie dziękuj mi moje dziecko. Je­
żeli teraz mnie czujesz się obowiązaną, wkrót
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ee ja tobie nią będę. Potrzebujesz pracy jU 
daję d  ją tedy, cóż może być prostszego?

Przyszłość twoja twem ręku. Bądź 
tutaj taką, jaką byłaś dotychczas, a pozo* lzP 
staniesz na tej pensji, dopóki ja sama będę. 10

— Spełniać będę mój obowiązek jak 
zawsze, ile w mej możności.

— Wierzę w to, a raczej przekonana 
jestem o tem. Kiedy pani może rozpocząć 
swe zajęcia?

— Jutro z rana jeżeli pani pozwoli. Za­
częłabym nawet zaraz, ale pragnę wyrazić 
wdzięeznoić moim opiekunom i powiedzieć 
im, jakiej uprzejmości doznałam od pani.

— To bardzo naturalne — sprowadź się 
pani jutro zaraz tutaj.

— I owszem — odpowiedziało młode 
dziewczę z odcieniem zakłopotania — ale...

— Cóż takiego?
— Chociaż bardzo jestem biedna, muf 

szkam nie w pokojach umeblowanych. 
najmuję mały pokoik gdzie według kon­
traktu muszę jeszcze tam zostać przez trzy, 
miesiące..

— A ile wynosi komorne na ten czas?
— Trzydzieści franków.
— Zapłacę je za debie. Możesz zosta­

wić sobie swe mebelki i umieścić je w po­
koiku, który ci przeznaczam.

— Nie wiem jak pani za to wszystko 
dziękować.

P a n i D u b ieu f m ów iła  d a le j:
— W niedzielę, po mszy, na której od­

bywać będziesz razem z uczcnicami, możesz 
na dwie lub tr:y godziny iść do tych, któ­
rzy debie interesują.

Prócz tego co miesiąc będziesz miała 
jeden dzień do wyjścia: Wtedy wolną bę* 
dziesz zaraz po śniadaniu, aż do godizinjj 
dziesiątej wieczorem.

Nie później bo u nas taki jest zwycż**-̂
Z uśmiechem odpowiedziała Symona:
— Tem łatwiej stosować się będę do tę* 

go zwyczaju, że godziny, pozostawione nu 
do wyjśda, będą mi się zdawały zbyt dłu-1 
giemi. Nie mam przyjaciół, więc nie mam i* 
kogo bywać, prócz mydl opiekunów, któ* 
rych nie chciałbym znów niepokoić mcmi od­
wiedzinami.

— Ale w każdym razie powinnaś wy­
chodzić dla ruchu, tego zdrowie wymaga, a 
na obiad wracać będziesz tutaj.
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Rozmowa się skończyła, 
zapukał do drzwi.

. — Kto tam? — zapytała pani Dubieuf.
— Ja — odpowiedziała Dorota, znowtf 

ukazując się na progu.
— Czego dicesz? 1
— Jakiś ksiądz chce się z panią widzieć L
— Proś. |
W dwie minuty później żona odźwierne- V r

go wprowadziła opata Merrissa, który si^  ̂ ś 
nisko ukłonił, z pokorą. I  I

Przełożona pensji wskazała mu k r z e s ł o  j ł >
i poprosiła, żeby usiadł.

Vcrdier znów się ukłonił i usiadł, r/.\Y \v 
dwszy spojrzenie na Symonę, która wstaif ] 
w te j chwili, gdy wszedł. Jjf :

— Służę panu — rzekła pani Dubieuf.
Idź, moje dziecko — dodała odpro-

w a d z a ją c  S y m o n ę  do  d rz w i, a  p rz y jd ź  jo- 
t r o  z  r a n a  z rz ecz am i. ' r ha

— P rz y jd ę , d z ię k u ję  p a n i  r a z  j e s z c z e  j-ę 
z  ca łeg o  se rc a . * P s

D ziew czę s k ło n iło  s ię  p a n i D u b ieu f Phi 
i  m n iem an em u  o p a to w i i w y sz ło  t a k  wesoło* [w  
ja k  p rz y s z ło  ta m  sm u tn e .

(C iąg  d a lsz y  n a s tą p i)
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) ZI AŁ U R Z Ę D O W Y
OGŁOSZENIE.

i Wszystkim posiadaczom psów w wieku po- 
•d 3«mies. zamieszkałym w mieście Ostrowie, 

I i? y  dotąd nie zaopatrzyli swojt psy w zna- 
JgKTntrolne podajemy do wiadomości, że w 
S » z y m  czasit zostanie w tym kierunku prze 

m . id ona energiczna kontrola, przyczem włą- 
n ^  i. których psy nie będą w posiadaniu zna- 

1 a rozpoznawczego, pociągn emy do odpowie- 
Halności karno - administracyjnej stosownie do 

, °2p. Pana Wojewody Poznańskiego z dnia 5 
Wietnia 1934 roku (Pozn. Dzień. Woj. nr. 15 
oz. 258).

Równocześnie nadmieniamy, że znaczki roz 
“znawcze dla psów można nabyć w tut. Urzę- 
łie, ratusz, pokój nr. 7 a w godzinach urzędo- 

! rań'a (9—13) za opłatą 0.50 zł.
. Ostrów, dnia 5 grudnia 1934 roku. 

i wjski Urząd Bezpieczeństwa i Porządku Publ.
I W  CEGIEŁKA, Burmistrz.
1 ■ -  - —

' KRÓWKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzvm.-kat.

Piątek Ambrożego 
Sobota JMiepok. Poez. NM

Kalendarz grecko-kat.
Piątek Katarzyny 
Sobota Klemensa 
Słońce wschód: 7,29 

zachód: 15,36 
Księżyc wschód: 9,06 

zachód: 16,04

■ Dyżur nocny z piątku na sobotę oełni dr. 
Witkiewicz — ul. Sienkiew.cza — teł. 83 — Ap- 
;ką Stara — Rynek — tel. 96.
INO APOLLO — Don Juan.
INO CORSO — Miłość Tarzana.

■ Urodzenia: syna: robotnik Wiktor Kur-czyń- 
: 'i z Wtórka; murarz Antoni Chlebowski; ro- 
, fcnk Józef Lamczak; robotnik Eranciszek Bąk;

rntrz dekarski Ryszard Staniszewski; córkę: 
Jjbotnik Jan Szczepaniak; -  zgony: Mar ja 
Kebowsko z domu Nogala. 36 lat; dziecko 

1 istyna Jadwiga Stachowiak, 7 miesięcy; Ste- 
I fon Kowalska z domu M eżyńska, 37 iat; dzie- 
j ta  Tadeusz Ch'ebowski. 10 minut; rolnik Mar- 
i, hwan z szklarni Przygodzkiej, 60 lat; u- 
I k ii-: gospodarczy Walenty Swornowski z 

■ ■ -a, 66 łat

Za  fałszowanie dokumentów 
; hipołecznych
< . Przed trybunałem sądu okręgowego stanęli 

"Whał Eengler. Franciszek Szymczak, i Jan Pan 
e oskarżeni o defraudacje i farszowanie doku- 

* ^ntów hipotecznych. Sad skazał ich po dwa 'a 
1 * więzienia, pozbawilnie praw obywate.skich 

5 przeciąg pięciu lat i ponoszenie kosztów są-
i b\yych.

Za  niesłuszne oskarżenie 
powędrowali do więzienia

, I W dniu wczorajszym sąd okręgowy rozpa- 
’ frwał sprawę Wendego  Maksymiliana, Wende- 
t* Augusta i Gotschlinga, którzy przv'apaai -.a 

' Sfsownictwie oskarżyli policję o to. że w cza- 
I ś l edz t wa  bito ich. . . .

j Przewód sądowy wykazał, ze oskarżenie 
1 I ! > fałszywe i skazał Wendego Augusta na 3 

, isiąee więzienia, pozostałych na po P’-QC mie­
lcu Więzienia oraz karę pień ężną.

Wenansjusz" dramat religijny
I Dowiadujemy się. że Kolo Seniorów Kawie 
ć ■> Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej poo 
piwaniem św. Alojzego w Krepie. przygotowu 
[na jedną z następnych niedz’el prawdziwą u- 
R duclio*.vą dla zwolenników dobrej sztuki, 
r scenie Teatru Miejskiego zostanie odegrany 
Pniat re'igijnv p. t.: „Wenancjusz" z czasów 
płś^dowan a chrześcijan.
I Bliższe szczegóły co do tej sztuki podamy 
i  następnych wydaniach naszego pisma.

Sobota,; dnia 3 grudnia 1934 r.

ŚPIĄCY NA W O ZIE  H A N D LA R Z U P O ZO R O W A Ł N A P A D  R AB UNKOW Y
W numerze wczorajszym naszego pisma za­

mieściliśmy wiadomość o dokonaniu napadu ra­
bunkowego na szosie między Brodowtm a Psa­
rami. Zgłoszenie przez Wypycha napadu rabun­
kowego. jakoby dokonanego z bronią w ręku 
przez trzech nieznanych osobników postawiło 
na nogi kilkunastu policantów z kierownikiem 
wydziału .śledczego podkom., Lissow,skim na 
czele.

W toku dochodzeń okazało się, że jedący 
wozem Józef Wypych z zawodu handlarz spal

ł prawdopodobnie w tym czasie złodzieje zabrał’ 
mu z wozu skrzynie z towarem wartości około 
200 zbitych ,

W poszukiwaniu za sprawcami kradzieży, 
funkcjonariusze P. P. znaieź i w iesie swrzyn ę 
Wypycha iednak już wyp-różnioną,

Okradziony Józef Wypych postanie pociąg­
nięty do odpowiedzialności karntj za wprowa­
dzenie policj w błąd. gdyż napadu żadnego nie 
było i iedynie z jego własnij nieuwagi został 
poszkodowany.

U J f C i E  O S ZU S T A  W Y Ł U D Z A JĄ C E G O  0 B U 0 A C J E  P AŃ S TW O W E
Wsierpniu br. podaliśmy naszym czytelni­

kom ostrzeżenie. że w terenie grasuje jakiś oso­
bnik, który podając się za funkc.onarjusza pań­
stwowego wyłudza od posiadaczy obligacje pań 
stwowe pod pozorem ich ..kontroli".

Władze śledcze mające zawsze na oku spo­
kój i bezp'eczeństwo obywateli poczęii tropić 
oszusta następując mu na pięty. Os

Zamiast wieńca ńa trumnę śp. Stefami Ko­
walskiej składają WPP.: S. Kujawscy — Szpi­
talna — 5 zł.; Rom. Nogalowie 5 zł.; na ..Dom 
św. Wincentego". W myśl zasad śp. Zmarłej 
wspierającej i czułej zawsze dla celów chary­
tatywnych .Car tas" — ul. Zdanowska 10.

Kwitnące maliny. Do naszej Redakcji przy­
niósł p. Jakćb Enamekł z Rabczyna duży krzew 
malin z kwiatami, który powtórnie zakwitł w 
jego ogrodzie.

Ze sportu
MISTRZ POZNANIA W OSTROWIE.

W nadchodzącą niedzielę 9 bm. czeka miłśoników 
fcotbaiu nieiada atrakcia. Zjeżdża do Ostrowa mistrz 
A kl PZOPN. tegoroczny finalista walk o wejście do 
Ligi KS Legia, Poznań, która rozegra mecz mistrz, 
z Ostrowskim Klubem Sportowym.,

Sensacyjne to spotkanie mistrzowskiej Legji. dru­
żyny o wysoko zaangażowanei technice mające] w 
swym zespole świetnych strzelców i przebąjewców 
jak Gensler. Chmielewski, opartej na niezrównanym 
trzonie defenzywsym (Lipiak. Dusik) z ambitnym 
OKSem, który w spotkaniu z dobrym przeciwnikiem 
umie sie zawsze wznieść na .tego wyżyny i godrre 
zareprezentować tut pńkarstwo bedzie należało do 
najciekawszych tegoroczn. meczów i bedzie godnym 
zakończenia sezonu. Początek meczu o godz. 14-tej 
aa boisku przy parku Marcinkowskiego.

Z  ekranu
KINO APOLLO — DON JUAN

Legendy mają to do siebie, że połowa w nich 
jest tylko prawdą. To samo da się zastosować do ży­
cia awanturniczego Hiszpana —■ Doń Juana Jego 
wielkość stworzyła chorobliwa psychoza kobiet, ma­
rzących zawsze (p~zed i po zamążpójściu) o... czaru­
jącym księciu z bajki

Sfilmowany żywot Don Juana wypadł interesu­
jąco  dzięki inteligentnemu uięciu go przez rei. Kordę. 
Co do Fairbanksa — odtwórcy możnaby mieć pewne 
zastrzeżenia co do jego wieku. Bardziej pikantnym 
wyglądałby może w roli współczesnego lowelasa 7a 
to rewia pięktiyęh. młodych i ognistych mieszkanek 
Sewilli robi wraTenie.

W nadprogramie ciekawy foloreporttaż Pata ze 
Święta 11-go listopada, (sm)

Z  powiatu i ekoSisy
RASZKÓW.

Ostrzeżeire (P). Z powodu unreszczenia 
artykułu w Orędowniku Poznańskim w nr. 276. 
zaznaczam że niektóre osoby w Raszkowie sta­
rają sie szkodzić mej op'nji fa!szywemi ogło- 
szerrami za rozsiewanie których będę pociągał 
do odpowiedzialności sądowej.

Józef Berliński.
MIKSTAT.

Z żyda LOPP. Od zarżenia w m. sierpnia 
br. w M:kstacie Koła LOPP zauważa s!e duże 
zainteresowane miejscowej ludności zagadnie­
niami obrony przeciwgazowej. Zebrania nowo­
utworzonego Koła odbywają się regularnie co 
niedziele po pierwszym każdego nresiąca w 
świetlicy Związku Strze’ecViego. na którym wy 
ełasza się stosowne referaty. Dla lepszej or­
ientacji nie szczędzi sie równ eż czasu na prze­
rabianie niektórego materjału praktycznie. U- 
dział członków. i miejscowego obywatelstwa w

że grunt dla mego jest fuź za gorący przeniósł 
sie w inne strony.

Obfcnie został przytrzymany w powiecie 
piotrkowskim osobnik nazwiskiem Bernard Fal­
kiewicz. który jak s:e okazało jęst; identycznym 
z oszustem grasującym , w naszym powiece. 
Przy aresztowanym znaleziono wiele materiału 
obciążającego.

tych zebraniach jest riaogół bardzo l.czny.
Zebranie PCK.' Dnia 2 bm. odbyło sie zebra­

nie plenarne tut Kola. W toku obrad uchwalono 
urządzenie gwiazdki, da biednych z miasta. — 
Zbiórką na ten cel, która żamierzą się przepro­
wadzić wśród m ejscowego społeczeństwu zaj­
mą się członkinie PCK.

Pomoc bezrobotnym. Celem powołania do 
życia na okres z litowy iokainego Komitetu Fun­
duszu Pracy zwołał p. burmistrz Toboła do ra­
tusza na dz ek 3 grudnia 1934 roku zebranie, na 
którym reprezentowane były wszystkie sfery 
miejscowego obywatelstwa. Po ob.aśnieniu za­
dania, jakie ma taki Kom'fot do spe’ft'enia wy­
brano na miasto Mikstat Komitet w osobach pp.: 
Burmistrza Toboły, jako przewodniczącego, Gło 
eowskiego Marjana jako sekretarza i Wa czaka, 
Pichra. Wiśniewskiego jako członków. Po omó 
wieniu wstępnym prac pojedzenie zamkmęto.

Jarmarki na korne, bydło, trzodę chlewną i 
towary kramarskie, odbędzie się w mieście Mik­
stacie we wtorek, dnia łł-go grudnia 1934 r.

Z Poznania
Uroczystości rnmsińskier 

w Poznaniu
W sobotę, dnia 8 bm. i w niedziele dn. 9 -bm.- 

odbędą się staraniem Tow. Polsko-Rumuńskiego 
w Poznaniu uroczystości rumuńskie z Okazji 
rocznicy Zied ioczenia Królestwa Rumunii.

Na uroczystości poznańskie .przybywa spe­
cjalnie z Warszawy prot. Vik:or Cadere. poseł 
Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Król. Ru­
munii. honorowy prezes Fidacu w otoczeniu 
członków poselstwa. Punktem Kulminacyjnym 
tych uroczystości będz e akademia, na program 
której złoża się przemówiena okolicznościowe 
oraz bogaty program artystyczni? z udziałem 
Wandy Wermińskiet. Sab ny Saw!ckiej. artystki 
Teatru Nowego, prof Łukasiewicza, cz'onków 
ork:estry operowej pod batuta dyr. dr. Zygmun­
ta Latoszewskiógo i orkiestry wojskowej.

Cały kulturalny Poznań weźmie tłumny u- 
dział w tej podnlosłei uroczystości, by raz Jesz­
cze dobitnie zamanifestować uczucia szczerej 
i gorącej symjatji wobec naszej sojuszniczki 
Rumunji w dniu iej św ęta narodowego. Aka­
demia odbędzie się w Teatrze Wieklm w nie­
dzielę. dnia 9 bm. o godz. 12-ci w południe.

Wojsta na targu pomiędzy żydami
Osławiona jest zgoda i solidarność, panująi. 

między żydami — znaną jest też rzeczą, że nie 
odznaczają się oni zbytnią wojowniczością i odwagą 
I od tvch jednak reguł są wyjątki, jak o tern świ I 
czy choćby zajście podczas ostatniego targu n a  p u ­

cu Sapipżvńskim, dn. 5 b. m.
Wśród straganów znajduje «ię z-.wkle kilko ly 

dowskich — i przy. nich to wybuchła nagle głośne 
i gwałtowna awantura, w wyniku której Rubin 
Moszkiewicz, kupiec, zam. przy ul. Wielkiej 12. 
zgłosił na notPSi tr-' łoffał' 'dntkKwne'.pobity przez



Sobota, dnia 8 grudnia 1934 r.

Abrama I.asniena z ul. Piaskowe] i Icka Trau- 
mana — ul. Wronierka 4. Jak zeznał pobity, bójka 
wybuchła na tle „interesów kupieckich11.

Rosyjska „Piatiletka" szkolna. Dziś w czwartek 
drtia 6 hm o godz 2U ei w sali XVII el Coli. Minus 
odbędzie sie w ramach Powszechnych Wykładów U. 
P odczyt do; U P dra -'tanisfawa Tyńca na temat- 
Rosyjska Diab^ka szkolna"

Zw. Weteranów Powstań Naród. R P l'M-1 I') Xo- 
^ródmieście urządza zebranie olenarne dn 7 hm 

> sali d. Bayerowei. p! Bernardyński 2 na które o:zv 
•dzie P prezydent m. Więckowski. Początek o go- 

1 t-iie to 30 członkowie orzybywaia w mundurach.

S ta ru szk i wśród chadeków 
częstochowskich

Od dłuższego czasu panują w częstochowskiej 
Chadecji skandaliczne stosunki, o czem już niejed 
nokrotnie donoszono. Ostatnio rozeszły się wersje, 
że jeden z leaderów tego Stronnictwa, niejaki Masz 
talerz, obiecywał różne intratne „posadki" c/.łon 
kom, względnie sympatykom stronnictwa, biorąc za 
to grube łapówki. Jak się okazało, pogłoski te roz 
uuszczała sekretarka Stronnictwa Chrześcijańskiej 
).eniokracji, ponieważ stale bywała o to nagabywa 

na.przez ciekawych. Dowiedział się o tern władca 
.'zęstochowskiej Cli. D., pos. Cardini ve! Kardiniuk 
' rriihst usunąć łapownika, zwołał sąd honorowy (!) 
nad sekretarką, na którym została ona ukarana dy 
lyplinarnie. . ,

Ponieważ sekretarka podjęła się przeprowadzić 
przy pomocy świadków dowód prawdy, p. Cardini 
vel Kardiniuk znieważył ią czynnie. Nadto zaskar 
żył ją z tupetem do sądu za rozpowszechnianie o 
Stronnictwie rzekomo nieprawdziwych wieści.

Wobec przeprowadzenia przez oskarżoną na 
rozprawie sądowej dowodu prawdy, sąd uniewinnił 
ją, zasądzając koszta sądowe od Cardini‘ego.

W najbliższym czasie należy się spodziewać 
sensacyjnego procesu posła Carainiego, oskarżone­
go o pobicie swej sekretarki.

Nowy dyrekłorjał w Kłajpedzie
Berlin. (PAT) N. B. I. donosi z Kłajpedy 

że gubernator okręgu kłajpedzkiego powie­
rzy! misję_utworzenia nowego dyrektoriatu 
przewodniczącemu frakcji litewskiej w Sej­
mie kłajpedzkim i przywódcy litewskich zwią 
zków młodzieży w Kłajpedzie. Bruvelajtfsowi. 
Bruve!ajtis pważany jest za bardzo zacię­
tego przeciwnika Niemczyzny w Kłajpedzie. 
Zdaniem N. B. I. nominacja Bruvelajtisa oz­
naczać będzie zaostrzenie kursu przeciw 
Niemczyżnie.

„CO KSO ”
Gigantyczna produkcja .METRO GOLD WYN MAYER" — Triumf sztuki nad sztuka! 

Najdroższy film świata! Znów powrócił słynny Człowiek Małpa JONNY W1LSSMULLER
i zaprodukuje się w filmie p. t

*«MIŁOŚĆ TARZANA"
Z MAUREN 0 ‘SSULLIVAN 

Najwspanialszy film dżung Iowy wszystkich czasów

Nadprogram: AKTUALNOŚCI „PAKAMOUNTU“

Budżet szwajcarski na r. 1035 przewidujący 
50 miljonów fr, deficytu został przyjęty przez 
Radę narodową.

JEŻELI CHCESZ POLSKI 
WIELKIEJ I SILNEJ

naucz czytać analfabetę .
Wskazówki w sprawie „Miesiąca walłri z analfa­
betyzmem" w Polskie! Macierzy ^zk^nei. War-

V P *• 7p f ł m i 7

KTO SIE SAM SOLI
używa ŻY LE T K I firmowe pod gwa­
rancją. w cenie 15. 25 i 30 groszy

i F-y F. Stobiecki, handel żelaza
O ST R Ó W  -  RYN EK  20.

Jasnem lak rw dłoni, ie  
tylko w solidnym * fa- 
:howo orowadznnym soe 
;lalnvm magazynie mo­
żna i  nalwiekszem zau­
faniem nabvć ooda-kl 
:ak torebki damskie oa 
rasole. portfele portmo­
netki. laski walizy w fil 
mle

WIKTOR CZYSZ
Poznań uł Szkolna !1 
tel 19-75. naprzeciw S?o1 
'ała Miejskiego Własna 
pracownia — Skora u<4u
ca

W I N A
dla chorych i słabych

Koniaki

Wina owocowe 
Wódki

monopolowe
poleca

Wacław
Piechocki

Mannheim Griinberg “zamieszkały ’ 
Wrocławiu stawił wniosek o uznanie zazmut 
łych następujących osób:

Ostrów, Rynek 5
Zaprz dostawca 

win mszalnych.
P074!

1. Amalja Griinberg ur. IG listopada
1841 w Raszkowie pow. Ostrów.

2. Meyer Griinberg ur. 4 listopada
1842 r. w Raszkowie pow. Ostrów. 1

3. Roza!ja Griinberg ur. 4 marca 1845 
r. w Raszkowie pow. Ostrów.

4. Ernestyna Griinberg ur. 21 marca 
1844 r. w Raszkowie pow. Orrtów.

5 Juljan (Juljusz) Griinberg ur. 20 kwie­
tnia 1855 r. w Raszkowie pow. Ostród 

ostatnio zamieszkałych w Raszkowie pow, 
Ostrów.

Zaginionych wzywa s:ę, aby się zgłosił 
najpóźniej w terminie wywoławczym dnia 13 
czerwca 1935 o godz. 12, w pokoju 24 pod' 
pisanego Sądu, gdyż w przeciwnym razi® 
nastąpi uznanie ich za zmarłych. | ]

Wszystkich którzy mogliby udzielić 
domości o życiu lub śmierci zaginionj 
wzywa się by donieśli o tern Sądowi najpó­
źniej w terminie wywoławczym.

Ostrów, dnia 27 lipca 1934 r.
Sąd Grodzki D. 0<

ik

Pi

S

=  O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E

I m n ) A / I
NA GWIAZDKĘ

tanio lalki, gry towarzy­
skie ł różne zabawki. — 
1 Hartliński. M. Pifsuds- 

to 2 DO 764
PIECYK

eiazny bieiiźniarke — 
(szafonierke) I garnitur 
do mycia sprzedam. — 
Zgł_ do Red. DO 7.12

PILC
kąpielowy z wanną do 
sprzedania. Wiad Biu­
ro Informacyjno - Poś­
redniczę ..Lę^perance" - 
Ostrów — Kaliska 13

DO. 778

K0ŻNE 1

KAPELUSZE
damskie dawnie; ulica 
Kościelna, obecnie Kalis­
ka nr. 13 front I. piętro 
J, Marchwicka.

DO 779.

CAŁKOWITA
i.4.

wyprzedaż ogłoszona w 
dniu 30 II. 34 r. cofam 
.Ramka" wł Wt. Kacz­
marek ul. M. Piłsudskie­
go nr 17 DO 770

ZAPISY
do nowego kursu tań­
ców przyjmuje 27, 28 
hm. Hotelu Polskim — 
Antoszewski DO. 769

4 POKOJE
z kuchnia w centrum - 
miasta od zaraz do wy­
najęcia. — Restauracja 
,,Rzvmska“ Szpitalna 2 

DO. 771

a POKOJE 1
POKÓJ

umeblowany z osobnem 
wejściem czysty do 
wynajęda Zglosz. Dz. 
Ostr. 767.

POKÓJ
umeblowany z osobnej 
wejściem z elektryczno! 
cią od zaraz do wynS' 
lęcia. Zglosz D O. nr.
Ul__________ -

POKÓJ
umeb’owany frontowy 
elektryczn, na 1 pierz* 
od zaraz do wynajęcia1 
Zgł. w Redakcji D .O  
761

.i ’/ ima* Osm/Askr ukazuje sic rano o ń. 8 
1„V! zł przez pocztę ł.66 pod opaska w kraju 
powiada za niedostarczenie pisma, abonenci ole 
Przy ogłoszeniach skomplikowanych lub też 
80% nadwyżki Drobne ogłoszenia: słowo ty 
nanio — K>>nto czekowe P K O w Poznaniu 
atracja czynna od godz 8— 1-cJ ł 3—18-eJ. — 
się koszta telefonu. — N ezamówionych rękrpt 
N.ikłidcr ' czcionkami Drukarni .Dzennika

*» wyjadcietr dni P"S»ląteczn — Abonament miesięczny: * ■  ekspedycji 1.30 zł z odnoszeniem do domu 
2.8G W razie wypadków spowodowanych siła wyż sza. lak strajki 1 sabotaż pracy, wydawnictwo nie od- 

mała prawa do odszkodowania. — Ogłoszenia: za 1 m/m Jednolamowy na stronę d-clo łamowe! 12 gr 
przy speclalnym wvb> rze miejsca Jblcza się w Itaźdym wypadku 20% nadwyżki Zgłoszeni tabelaryczne 

tułowe 15 rr ksżde dalsze słow o 7 gr — Ogłoszenia płatne w Ostrowie lub egtnturach z^skarialne w Poz­
er. 208 282 — Adres RedakcH I Administracji: Ostrów Poznański, ulica Gimnazjalna 2. — Admlnł- 
Ogłoszenia do najbliższego numeru orzyimnje się do godz 14 ej dnln ooprzedniego oo tym :zasie doliczę 

sńw nie honoruje się t nie zwraca — Redaktor odpo wfedztalrry: Jan Radomski w Ostrowie Pozn. —■ 
Poznańskiego" fco Akcylna w Poznaniu — obes Pocztowa 9 — telefon 33-90 I 11-77


